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W N IE D ZIE LĘ

w restauracli „GRISTĄL“ w Będzinie

DANCINS KARNAWAŁOWY |
♦  — z  niespodziankami dla dobrych tancerek
X D o tańców p rzygryw ać będzie Z N A K O M IT Y  
% K W A R T E T  IA Z Z  -  B A N D O W Y  z W arszaw y.
^  Początek dancingu o godz. 9 wiccz.

7 Pierwsze konferencje polwiąteczne
premiera Bartia.

WARSZAWA, 4. 1. (wł.) Dziś w dżinach popołudniowych Prep *  ra" 
rgodzincch popołudniowych powró- dy ministrów p. Bartel odbył kon- 

cił z urlopu p. prezes ministrów ferencję z ministrami spraw wew- 
( Bertel. Natychmiast po po\,rocie p. nętrznych p Składkowskim i komu- 
 ̂ premjer objął urzędowanie. W go- nikacjl p. Kiihnem.
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Sensacyjny zwrot w aferze przemytniczej
w Katowicach.

Przemycane lekarstwa zawierały trującą substancję.
KATOW ICE, 4. 1. Toczące się 

""śledztwo w sprawie wykrytej olbrzy­
miej alery przemytu lekarstw ujaw- 

, niło rewelacyjne szczegóły dowo­
dzące, że afera ta miała podłoże 
4 dywersyjne.

Mianowicie przeprowadzona ana- 
,liza przemycanych iekarstw wykaza­
na  obecność w nich trujących sub­
stancji, które absolutnie nie wchodzą 
< w skład tych preparatów i nie zo- 
's ta ły  użyte zastępczo; analiza bo- 
* wiem stwierdziła istnienie wszystkich 
( przepisowych składników poza jed- 
( ną niesłychanie szkodliwą dla zdro- 
( wia trucizną. Typ domieszanej tru- 
I cizny był jeden i ten sam we wszy- 
} oikich wypadkach.

Fakt ten niezbicie dowodzi, że

Radziwiłł królem
< w zjednoczonem królestwie Litwy, Łotwy i Estonji według 

planów monarchistów nadbałtyckich.
' RYGA, 4. 1. Łotewska gazeta 
r »Pedaia Bridis* (Osiatnia Chwila)
< podaje, że w ostatnich dniach mo­
narchiści Łotwy i Estonji rozwinęli 

^niezwykle ożywioną działalność. 
<Dążą oni do utworzenia królestwa
< bałtyckiego.

Na króla wysuwanych jest kilku 
kandydatów. Najpoważniej trakto­

w an a  jest kandydatura ks. Janusza 
Radziwiła, pułkownika armji litew­
skiej i księcia Wisborga, krewnego

< króla szwedzkiego.
V  Kandydaturę Janusza Radziwiłła
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nie chodziło tu tylko o zwykłe fał­
szowanie preparatów leczniczych, 
które drogą nielegalną dostawały 
się do Polski, ale że była to celo­
wa, precyzyjnie określona akcia dy­
wersyjna. Nici tej akcji sięgają 
wszystkich miast Polski i prowadzą 
do Niemiec, skąd lekarstwa te prze­
mycano.

Jak się dowiadujemy, dywersancl 
mieli swych pomocników w wielu 
urzędach i p o z a  aresztowanym 
już urzędnikiem wydziału zdrowia 
tutejszego wojewódz. Nledziałkie- 
wiczem, który oryginalną pieczęcią 
świadomie potwierdzał fałszowane 
falsyfikaty przywozowe, nastąpią o- 
bccnie dalsze aresztowania w innych 
urzędach.

150 śpiących dziewcząt
w płonącym budynku.

Wielki pożar w seminarjum nauczycielskiem.
ŁODZ, 4. 1. Dziś o godzinie 4-ej 

nad ranem woźny żeńskiego semi­
narium nauczycielskiego w Zgierzu 
obchodząc teren, powierzony jego 
opiece, zauważył płomienie, bucha­
jące z wielkiego magazynu koksu i 
węgla, znajdującego się w] środku 
dziedzińca szkolnego.

Woźny zaczął gwałtownie wzy­
wać pomocy.

Tym czasem  ogień staw ał się co­
ra z  gw ałtow niejszy, rozszerzał się 
z niezw ykłą szybkością i p rzerzucił 
się na jedno ze sKrzydeł Internatu, 
w którym  spało 150 dziewcząt.

Wśród dziewcząt powstała stra­
szna panika. Wszyscy straci.ł gło­
wę. Dziewczęta pchały się do okien 
chcąc skokiem ratować życie. Na

szczęście przełożona nie straciła 
zimnej krwi, zdołała opanować pa­
nikę i wyprowadzić uczenice z pło­
nącego gmć chu.

Przybyła wreszcie straż pożarna 
ograniczyła swą akcję do ratowania 
budynku szkolnego. Po 4 godzinnej 
akcji zdołano szalejący żywioł opa­
nować.

Magazyn, w którym znajdowało 
się 600 korcy węgla i koksu, spło­
nął doszczętnie,

Jedno ze skrzydeł budynku szkol 
nego zostało poważnie nadpalone.

Kilko uczenie doznało podczas 
paniki pokaleczeń,

Straty wynoszą kilkadzici. , ,
sięcy złotych.

popiera silnie grupa l i t e w s k a ,  
wysuwając okoliczność, że Radzi­
wiłł zdeklarował się za Litwą, 
wstąpił do ormji litewskiej i pocho­
dzi z rodu o wielkich tradycjach 
historycznych, natomiast księcia 
szwedzkiego podtrzymują monarchi­
ści łotewscy, przypominając, że dy- 
nastja szedzka pozostawiła po so­
bie jak najlepsze wspomnienia.

W najbliższych dniach ma być 
do Rygi zwołany zjazd monarchi­
stów bałtyckich.

Tydzień techniki niemieckiej
w Moskwie.

MOSKWA, 4.1. (wł.) 8 stycznia 
rozpocznie się w Moskwie tydzień 
techniki niemieckiej. 13 wybitnych 
uczonych i inżynierów niemieckich 
przybędzie do Moskwy, celem wzię­
cia udziału w projektowanych uro­
czystościach.

V  "W ' .->• _»m ai 1 ■■■«

Lekki mróz.
PiM. przepowiada na dziś;
Przeważnie pochmurno z drob- 

nemi opadami śnieżnemi, a z prze­
jaśnieniami głównie na północy kra­
ju. Miejscami mgła. Lekki, w wiłeń- 
skiem umiarkowany mróz. Słabe 
lub umiarrkowane wiatry północno- 
wschodnie.



a-tr. 2.

PJnisfer Jurkiewicz
już  w  W arszaw ie .

W ARSZAW A, 4.1. (w ł.) Dnia 4 
bm. p. minister pracy i opieki spo­
łecznej dr. Jurkiewicz pow rócił z  ur­
lopu świątecznego i objął urzędo­
wanie.

Mr 5

Walka z nadużyciami na kolejach.

Wykrycie kwatery komunistycz­
nej w Rydze.

RYGA, 4. 1. (w ł.) Policja poli­
tyczna wykryła tu główną kwaterę 
komunistyczną i w związku z tem 
dokonała szeregu aresztowań.

Stan zdrowia króla Jerzego.
LONDYN, 4. 1. (wł.) Biuleiyn 

wydany o godz. 11.30, stwierdza, 
że król spędził noc spokojnie. Za­
notowano nieznaczną poprawę lo- 
kainą, jednakże ogólny stan zdro­
wia nie uległ zmianie.

Urzędowy organ sowiecki
„izwiestja“ świętował.

Szał, jaki rozpętał w prasie so­
wieckiej z powodu kampanji przeciw 
świętowaniu Bożego Narodzenia 
znalazł nieoczekiwany rezultat w 
samem sercu propagandy, urzędo­
wym organie sowietów »lzwiestjach« 
Pismo to w dniu -24 grudnia r. ub. 
podało następujące zawiadomienie, 
wydrukowane tłustym drukiem: »Na- 
stępny numer naszego pisma ukaże 
się w dniu 28 grudnia«. A więc... 
plajta na całej linji.

Zecerzy »Izwiestji« i cały perso 
nel drukarniany, złożony jakoby się 
zdawało z uitra komun i stów, posta­
now ił świętować Boże Narodzenie i 
żadnej ani groźby ani prośby nie 
pomogły, by ustąpił ze stanowiska.

Aresztowanie słowackiego 
posła

za  zd radę  g łó w ną .
PRAGA, 4. 1. (w ł.) Sędzia śled­

czy z Bretysławia wydał rozkaz a- 
resztowania posła słowackiej partji 
ludowej Tuka za naruszenie prze­
pisów o bezpieczeństwie państwa.

Niedawno izba poselska posta­
nowiła znieść w stosunku do posła 
Tuka, oskarżonego o zdradę g łów ­
ną, nietykalność poselską.

Zaginiony hydroplan 
hiszpański.

MADRYT, 4. 1 (wł.) Dotychczas 
nie otrzymano wiadomości o nydro- 
planie hiszpańskim, który zaginął 
31 grudnia.

PARYŻ, 4. 1. (w ł.) »Le Journal® 
donosi z Oranu, że na zachód od 
przylądka A lgalo znaleziono hydro 
pian o barwach hiszpańskich, lecz 
śladów lo tn ików  nie odszukano.

Jak należy 
wystrzegać się grypy?

Generalny chirurg. St. Zjedn. 
Cumming og łos ił listę środków za­
pobiegawczych przeciw epidemii 
grypy.

Naieży: unikać tłoku, chodzić pie­
chotą do pracy, jeśli to możliwe: 
korzystać z promieni słonecznych; 
sypiać przy otwartych oknach; uni 
kać ludz: kaszlących i kichających; 
myć ręce przed jedzeniem i nie kłaść 
palców do ust; używać tylko czy­
stych serwetek, ręczników, łyżek, 
noży, widelców i szklanek; używać 
laknaiwięcej wody do picia i mvcia, 
jadać zdrowe potrawy, sypiać co 
najmniej siedem godzin; unikać wy­
stawiania się na zimno: unikać ku­
rzu i zbyt opalanych pokojów.

W razie zapadnięcia na grypę, 
położyć się zaraz do łóżka i nie 
wstawać dopóki symptomaiy nie 
miną.

Dyskusja nad budżetem mi- 
nislerjum komunikacji w kom i­
sji budżetowej obfitowała w 
skargi na niekaralność nadużyć 
na-kolejach.

Jeden z posłów  oświadczył:
„W  dyrekcji gdańskiej w y­

k ry to  przed paru laty brzydką 
historję z progami; w ykry ł to 
kontraktowy urzędnik. Chciano 
go wygryźć, ty lko  się nie uda­
ło , a ten, k tó ry  b y ł winien, zo­
sta ł w ten sposób „ukarany", 
że poszedł na komisarza rzą­
dowego do stoczni gdańskiej. 
(Ogólna wesołość).

Wyłączam tu wszelką po li­
tykę. Przyznaję, że wiele rze­
czy się poprawiło, ale takie 
historje, jak w dyrekcji gdań­
skiej lub tego roku w dyrekcji 
lwowskiej, nie powinny się po­
wtarzać.

Przy tej sposobności zapy­
tuj <, co się stało z historją 
bydgoską, gdzie w ykryto nadu­
życia naczelnika parowozowni, 
a urzędnik ten dalej siedzi i 
szykanuje tych, którzy przy­
czynili się do wykrycia nadu­
żyć".

Inny poseł mówił:
„Rozwija się u nas w ostat­

nim czasie w sposób zastra­
szający jeżdżenie t. zw. na ga­
pę. Pewien kontroler w yłapał 
aż stu kilkudziesięciu takich 
podróżnych, którzy oczywiście 
jechali, wsunąwszy łapówkę 
konduktorowi. Funkcjonariu­
szom tym rzeczywiście należy 
się podwyżka płac, ale kontro­
la powinna być zaostrzona, 
Możeby też należało przywró­
cić bileterów na mniejszych 
stacjach".

Równocześnie, jak w iado­
mo. w Jarosławiu w ykryto  pa­
namę węglową na stacii kole­
jowej. Nadużycia trw a ły lat 
kilkanaście, aresztowano k ilka ­
naście osób, oskarżonych jest 
kilkakrotnie więcej. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w swoim 
czasie w p ływ ały do władz 
miarodajnych doniesienia na 
winnych, winni ci jednak nie 
byli pociągnięci do odpowie­
dzialności, lecz przeciwnie —  
otrzym ali wyrazy uznania od 
kom isji lustracyjnej, a obecnie 
ich uwięziono

Wszystkie te fakty dow o­
dzą, że nie jest dobrze w pań­
stwie... kolejowem. Z le jest, że 
są nadużycia, a jeszcze gorzej, 
że uchodzą one bezkarnie.

W sprawie tej „Przegląd 
Wiecz." zw róc ił się do p. m i­
nistra Kiihna z zapytaniem, jak 
to być może, że nadużycia tak 
długo są tolerowane. P. m in i­
ster oświadczył:

—  We wszystkich wypad­
kach, o których mowa, w dro­
żone jest dochodzenie dyscy­
plinarne. Dochodzenia te jed­
nak trwają bardzo długo i czę­
sto kończą się bardzo łagod- 
nemi karami, co oczywiście, 
me jest wystarczającym hamul­
cem dla żyw io łów  nieodpowie­
dzialnych pod względem m o ­
ralnym, a takie wśród stu k il­

kudziesięciu tysięcy pracowni­
ków zawsze zdarzyć się mogą.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że nietylko władze, ale i 
sami pracownicy nie są zado­
woleni z działalności kom isyj 
dyscyplinarnych.

Centralna komisja porozu­
miewawcza związków zawodo­
wych pracowników państwo­
wych wysunęła w tej sprawie 
postulat następujący:

„Kom isje dyscyplinarne dla 
pracowników państwowych w in­
ny ulec gruntownej reorganiza­

cji: powinny one być powoły­
wane drogą wyborów z grona 
samych pracowników i posia­
dać również w swym składzie 
fachowy element sędziowski; 
przed komisje mogą być do­
puszczani obrońcy z szeregów 
pracowników albo z poza nich".

Do postulatów tych dodać- 
by należało jeszcze, by kom i­
sie dyscyplinarne pracowały 
szybciej: nad niewinnymi k ró ­
cej ciążyć będą niesłuszne za­
rzuty, a winni prędzej będą 
unieszkodliwieni.

Walka z biurokratyzmem.
P od ję ło  ją  m in is te rjum  sp raw  w ew nę trznych . — Na p ie rw ­
szy  og ień p o sz ły  f. zw . „d z ie n n ik i podaw cze“ , k tó re  już

skasow ano .
W ministerjum spraw wewnętrz­

nych toczą się od dłuższego czasu 
obrady nad zreorganizowaniem b iu ­
rowości w urzędach i instytucjach 
państwowych.

Biura i urzędy państwowe w 
spadku po b. monarchii austro wę­
gierskiej przyjęły niestety również 
ausirjacki system biurowości. Przez 
cały czas dziesięciolecia niepodle­
głości państwa polskiego zrobiono 
stosunkowo niewiele, by stworzyć 
na nowych podstawach nowy sy ­
stem organizacji biur.

Zbierały się liczne komisje, to ­
czono żmudne obrady, lecz pozy­
tywne rezultaty by ły nikłe.

Dopiero w ubiegłym rokn m in i­
sterjum spraw wewnętrznych zajęto 
się energicznie sprawą wprowadze­
nia naukowej organizacji pracy w 
naszych urzędach. Wystarczy nad­
mienić, że dotarcie pisma do rąk 
właściwego referenta np. w staro­
stwie trwało od 2 ch do 6 ciu dni.

W ostftn ieh tyhodniach wzięto 
się energicznie do reorganizacji. Na

pierwszy ogień poszło skasowanie 
t. zw. »dzienników podawczych®, 
które tamowały normalny bieg spraw.

Wprowadzenie tego nowego sy­
stemu urzędowania pociągnie za ' 
sobą konieczne wydatki na zakup , 
odpowiedniego urządzenia lokalu 
bm: owego, jak np. szaf, biurek i t.d. 
Ministerjum spraw wewnętrznych 
czyni silne starania, by i tę trud­
ność pokonać.

W urzędach naszych poza wła- , 
dzami centrainemi brak zupełny ko ­
munikacyjny wewnętrznej. Dytycb- 
czas rzadko gdzie jest zainstalowany 
telefon wewnętrzny. Bieganina po 
różnych pokojach zabiera urzędni­
kom dużo cennego czasu. Rozkład 
biur w wiem wypadkach nie odpo­
wiada zasadzie racjonalnego podzia­
łu  pracy. Praca musi być tak zor- > 
ganizowana, by. urzędnik tracił jak - 
najmniej czasu na różne biegania 
z jednego do drugiego pokoju.

Sprawa ta, omawiana na konfe­
rencjach, wychodzi już powoli ze 
stanu przygotowawczego.

Projekt zmniejszenia opłat
za paszporty zagraniczne

będzie p rzedm io tem  ob rad  k o m is ji ska rb ow e j sejm u.
Sejmowa komisja skarbowa zbie­

ra się d. 10 bm. Na porządku dzien­
nym znajdują się rządowe projekty 
ustaw podatkowych oraz wniosek 
poselski w sprawie nowelizacji u- 
stawy o opłatach za paszporty za­
graniczne.

Wniosek ten domaga się, by 
każdy obywatel polski posiadał pa­
szport zagraniczny ważny na okres 
dwuletni i w ielokrotny wyjazd. Nor­
malna opłata wynosić winna 10 fr.

szw., a na zasadzie świadectwa nie- 
zamożności opłata paszportowa mo­
że być zmniejszona do 1 fr. szw. 
Paszporiy i zaświadczenia dla ro­
botników, emigrantów i osób udają­
cych się zagranicę w celach zarob­
kowych powinny być wolne od o- 
płary.

Ministerjum s k a r b u  —  o ile 
nam wiadomo — ma się stanowczo 
przeciwstawić temu projektowi i nie 
dopuścić do jego uchwalenia.

K ino

„Wawel"
w  Sielcu 

o b o k  ko śc io ła

Od dnia 6 stycznia i dni następne 
P ie rw szy  ra z  w  S osnow cu  f  Im ze śp iew am i

Czarna Matasza
Ostatni wyraz techniki filmowej

W  n iedzie lę  ty łk o  na seanse od  3 —5—7 —9

Muzyka specjalna. Muzyko specjalna.

K i n o

„Nowości"
Będzin .

Od środy 2 do niedzieli 6 styczn a br. włącznie. 
Najnowsze, najwybitniejsze i najśmielsze arcydzieło w 12 akt.

MOULIN ROUGE
Rolę g łó w n ą  o d tw a rza  gen ja lna  tra g iczka

O l g a  C z e c h o w a .
Ponadto: Areywesoła komedia w 2-ch aktach
Anons: VV królce Anons:

P A N  T A D E U S Z  —  A .  M ickiew icza .
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Mord polityczny w magistracie miasta Piotrkowa K R O N I K A .
KALENDARZYK.

W dniu wczorajszym w magi­
stracie m. Piotrkowa zostało popeł­
nione zabójstwo, które wywołało 
silne wrażenie w całem mieście ze 
względu

na n iebyw ałe  podłoże,
na jakiem morderstwa dokonano.

Szczegóły tei sprawy przedsta­
wiała si?, iak następuje:

Przed godziną 10 tą rano do 
woźnego magistratu na I em piętrze 
przychodził kilkakrotnie urzędnik 
kasv miejskiej, Wacław Kaidzińskl, 
dopytując się o prezydenta Szmidta. 
Wreszcie, dowiedziawszy się, że 
prezydenta niema, zdecydowanym 
ruchem otworzył drzwi, gabinetu 
prezydenta, zamknięte na klucz, a 
sprawdziwszy naocznie! że prez. 
Szmidt iest nieobecny, wszedł do 
gabinelu radcy Bieńkowskiego, 
gdzie pracował przy biurku zastęp­
ca radcy B. i prawa ręka prezy­
denta,

p. Teofil Jaszkow ski.

W przyległym pokoju stał refe- 
( rent Stępień, który po krótkiej chwi- 
 ̂li usłyszał

trzy  po  sob ie  n astępu jące  
s trza ły ,

{ poczem z gabmetu, w którym sie­
dział Jaszkowski, wybiegł z rewol­
werem w ręku Kajdziński i, krzy­
knąwszy:

„Uciekaj pan , bo  strzelę!",
wpadł do gabinetu prezydenta. Tu 
stanął na oknie, wybił głową 
szybę i

w yskoczy ł p rz e z  okno
na chodnik, rzucając się do ucieczki. 
Przechodnie, widząc tę scenę i sły­
sząc słowa woźnego magistratu, 
który wybiegł z krzykiem:

„T rzym ajcie  zabó jcę"
usiłowali zatrzymać Kajdzińskiego, 
Jednak dopiero policjant go za­
trzymał

Tymczasem do gabinetu Jaszkow 
akiego wpadli przerażeni urzędnicy, 
których oczom przedstawił się
straszny widok, oto w kałuży krwi, 
Już nieprzytomny,

z  k rw aw ą ra n ą  pod  gard łem
leżał Teotii Jaszkowski, dogorywu- 
Jąc. Wszelka pomoc okazała się 
spóźnioną, ranny w kilka chwil ży­
cie zakończył.

Wśród urzędników nastąpił na­
strój nader podniecony. Osobisty 
przyjaciel zabitego, urzędnik Łu 
czyk, pobiegł natychmiast do komi­
sariatu, gdzie ujrzał już aresztowa­
nego Kajdzińskiego.

Łuczyk podbiegł doń, wołając:
„C oś z ro b ił łobuzie?"

Wówczas Kajdziński odpowie- 
Iział: »Pamiętajcie, wy, zdrajcy z 

PPS, wszyscy w ten sposób skoń- 
czycie«.

Jak widać z powyższego, Kaj­
dziński miał zamiar

zab ić  p rezy d en ta  S zm id ta ,
który jedynie dzięki zbiegowi oko­
liczności ocalał; natomiast ofiarą 
zamachu padł zaufany prezydenta, 
młody, bo zaledwie 26 lat liczący 
Teofil Jaszkowski, jeden z wybitniej 
szych działaczy PPS na poiu poli- 
łycznem w Piotrkowie.

Według pewnych wersyj moto­
rem morderstwa stała się walka 
przedwyborcza do rady miejskiej w 
Piotrkowie, gdzie stanęły przeciwko 
sobie P P S  i PPS  frakcja rewolu­
cyjna, Podobno Kajdziński, będący 
członkiem frakcji, jeszcze przed mie­
siącem groził, że rozprawi się z 
przywódcami PPS.

Rozłam, jaki nastąpił w PPS,
za ry so w a ł się w yraźnie 

F podczas samych wyborów. Już wów

(Koresp. wł. »Expresu Zaglębla«).

czas usiłowano obciąć kandydaturę 
dwuch poważniejszych działaczy 
PPS, jakkolwiek frakcja rewolucyj­
na nie wystawiła własnej listy wy­
borczej. P o  dokonanych już wybo­
rach poczęły krążyć pogłoski, jako­
by frakcja rewolucyjna miała wnieść 
protest do województwa co do o- 
wych dwuch kandydatur. Oczywi­
ście takie wystąpienie nie byłoby 
legalne ze względu na ustawę: frak­
cja nie wystawiła własnej listy wy­
borcze), niema więc pełnomocnika 
listy, ani wyborców.

Kajdzińskiego schwytanego ha 
ulicy policjanci musieli

wnieść do komisarjatu,
ponieważ podczas upadku nadwlch- 
nął on sobie nogę i w pierwszej 
chwili jedynie dzięki wysiłkowi ner­
wowemu mógł biedź przez ulicę. 
Sam Kajdziński tłumaczył swój czyn 
w następujących słowach:

»Do polskiej partii socjalistycz­
nej należę od 1912 roku, natomiast 
do Irakcii rewolucyjnej PPS  należę 
duchow'o i nie rnogę absolutnie 
znieść, aby ci ludzie, przywódcy PPS 
tak się odnosili do osoby marszał­
ka Piłsudskiego, Oni muszą zmie­
nić, swoją głupią politykę, pełną 
fałszu i obłudy w stosunku do pro­
letariatu. Czynu dokonałem, gdyż 
jestto tradycją frakcji rewolucyjnej 
PPS  d!) Zdaje mi się, że ci wszy­
scy, którzy tak myślą, jak ja i ko­
chają Poiskę całem sercem, jak ja 
Ją kocham, powinni gruntownie o- 
czyśclć PPS.

Jestem żołnierzem bez uniformu, 
a serce mi mówi, że Jaszkowski 
był m ę ż e m  zaufania przywód­
ców PPS.

Chodzi mi teraz o żonę 1 troje 
nieletnich dzieci, ażeby się niemi 
zaopiekowano *

Według pewnych przypuszczeń

Piotrków, 4 stycznia.
Kajdzińskiego opanowała myśl, ja­
koby on był powołany do spełnie­
nia pewnej misji — zapoczątkowania 
nowej ery.

Jednakże stwierdzić należy, iż 
zabójca nie okazywał

um ysłow ego rozstroju
1 zachowywał się względnie nor­
malnie.

Według oświadczenia p. Maksy­
miliana Szklarskiego, sekretarza o- 
kręgowego komitetu robotniczego 
PPS. frakcji rewol. w Piotrkowie 
zabójstwo ma być jakoby dokonane

nie na tle polifycznem ,
lecz jedynie z powodu afektu, wzbu­
dzonego groźbą usunięcia Kajdzlń- 
skiego z posady w magistracie. Fakt 
taki miał podobno miejsce na wie­
cu frakcji rewol. PPS. w dniu 16 
grudnia 1928 r. w sali Flattaua, 
gdzie w obecności jednego z rad­
nych miejskich powiedziano Kaj- 
dzińskiemu, że

zostanie on usunięty
ze zajmowanej w magistracie posady 
za działalność polityczną.

Sprawę tę omawiał »Przedświt«, 
organ frakcji rewol.

Jednakże prezydent Szmidt o- 
świadczył mi, że zamiar oddalenia 
Kajdzińskiego z zajmowanego prze­
zeń stanowiska

nigdy nie istniał
o stosunki między nim a przełożo­
nymi były względnie poprawne.

Zabójstwo to wywołało silne 
wrażenie w całym Piotrkowie. O  
czywiście z jakich kolwiek powo­
dów je popełniono, — mord zawsze 
pozostanie mordem, bestjalskim roz­
rachunkiem, który każdy uczciwy 
człowiek bezwględnie potępić musi.

St.

Z  raiir miejskiej w Będzinie.
W ybory prezydjum.

Onegdaj odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowowybranej rady miej­
skiej w Będzinie.

Przed rozpoczęciem obrad grupki 
radnych naradzają się w sąsiednich 
pokojach gorączkowo nad wysunię­
ciem kandydatów do prezydium.

Na galeni niebywały ścisk żąd­
nych wrażeń, a między nimi kilku 
byłych radnych z Piekarczykiem na 
czele zajęli pierwsze miejsca.

Z powodu wielkiego natłoku jed­
na z pad zemdlała, druga zaś na- 
wymyślała sąsiadowi, że ciągle się 
kręcił?

Drugi niedoszły kandydat z listy 
wyborczej Nr. 7 p. Kaim mocno 
podniecony, kręci się wśród radnych, 
rozprawiając na temat zwycięstwa 
podczas wyborów. Przy stoliku pra­
sowym aż 6 przedstawicieli miejsco­
wych dzienników i tygodników.

Nagle daje się słyszeć dzwonek.
W zastępstwie nieobecnego z po­

wodu choroby prezydenta Michla, 
posiedzenie otworzył wiceprezydent 
Rubinlichf. Po odczytaniu listy obec-

Ś f P.
WŁ/ DYSŁAW KAWKA

P o  kró tk ich  lecz ciężkich  cierp ien iach  o p a trzo n y  św . s a ­
k ram entam i, z m a rł dnia 2 s tyczn ia  1929 r., 

p rzeżyw szy  lat 44.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 6.1. br. o godz. 12.50 

po poł. ze szpitala Renardowsklego na cmentarz w Będzinie.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele w Będzinie 

w dniu 7 bm o godz. 8 r a no—o czem zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych BRACIA i RODZINA,

Styczeń

Sobota

Dziś: Telesfora 
Jutro: Trzech Króli 
Wschód słońca 7.44 
Zachód „ 5.58

RADIO.
K A T O W I C E .

Sobota 5 — stycznia.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze­

szeń gosp. woi. śl.
16,— Nauka czytania nut.
16.55 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
17,— Transm isja nabożeństw a z Ostrel 

Bramy w Wilnie.
18,— Transm isja z W arszawy.
19,— Rozmaitości.
19.20 Komunikat wojewódzkie! komisji 

turystycznej.
19.50 ’ Odczyt pt. „Z wycieczek po Pod­

halu”.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium  

warszawskiego.
20.05 Odczyt pt. „Książka przyjaciela 

Polski o  Polsce*.
20.50 T ransm isja z  W arszawy.
22,— Transm isja komunikatu lotniezo- 

meteor. I PAT. z Warszawy.
22.50 Transm isja muzyki lekkiej.

Co grają kina:
Kino „Wawel" Czarna Nataszą. 
Kino „Nowości" Moulin Rouge,

O gólna.
(o) P rzy g o to w an ia  d o  w pro ­

w adzen ia  w życie sąd ó w  p racy . 
Min. spr. wewn. rozesłało do pod­
ległych sobie urzędów zaświadcze­
nia, jakie powiatowe władze admi- 
stracii ogólnej wydawać winny sto­
warzyszeniom zawodowym praco­
dawców i pracowników, oraz zarzą­
dom przedsiębiorstw państwowych 
i samorządowych w celu dołączenia 
Ich przez powyższe organizacje do 
list kandydatów na ławników i za­
stępców ławników sądów pracy l 
sądów okręgowych.

nych przystąpiono do wyborów pre­
zydjum.

Pomimo zgłoszonej tylko Jednej 
kandydatury na prezesa rady w o- 
sobie p. F. Zebrowskiego przewod­
niczący zarządził tajne głosowanie. 
25 głosami na 32 radnych został 
wybrany na prezesa rady miejskie 
p. F. Zebrowski z klubu B. B. Pu­
stych kartek 6.

W międzyczasie radny Fajner o- 
świadczył, że klub poale sjon (lista 
Nr. 5) udziału w głosowaniu brać 
nie będzie.

Następnie wybrano również 25 
głosami na wiceprezesa rady p. Sz. 
Fiirstenberga, znanego przemysłowca 
z listy rzemieślników żydowskich.

Na sekretarza wybrano 20 g ło­
sami (P. P. S. nie glosowała) p. 
Szkutnika, z listy Nr. 10 (narodowe­
go bloku gospodarczego.

Po wyborach prezes rady p, Ze­
browski, oświadczył obecnym, że 
wybrani do prezydjum mandaty 
przyjmują. Na sali i galerji oklaski.

Wybory zarządu miasta odbędą 
się w dniach najbliższych.

Cukiernia R . MEYA
w Sosnow cu, KoScietna 1. Tel. 5-18,

Uprasza Sz. Klljentelę o wczesne 
zamówienia.

W hurcie specjalny rabat.

Z Kielc.
(k) Ze s to w arzy szen ia  rze ­

m ieślników  ch rześc jań sk ich . Z a ­
rząd stowarzyszenia podaje do wia­
domości. że termin składania w u- 
rzędzie skarbowym zeznań o obro­
cie za rok 1928 rozpoczął się dnia 
2 stycznia 1 trwać będzie do 15 go 
lutego b. r.

Kto w oznaczonym terminie nie 
złoży zeznania o obrocie, ulegnie 
karze pieniężnej w myśl art. 103 li­
stowy. o podatku obrotowym od 50 
do 500 zł.

Dla ułatwienia wspomnianych 
zeznań sekretariat stowarzyszenia 
(ul. Orla 4) posiada odpowiednie 
blankiety o obrocie, któremi służy 
zgłaszającym się rzemieślnikom.

(k) P osiedzen ie  z a rz ą d u  po­
dzia łu  k ieleckiego  h a rce rs tw a . 
Dnia 5 bm. o godz. 17 odbędzie 
się posiedzenie zarządu kieleckiego 
ZHP w lokalu kasyna oficerskiego 
4 pp. leg. (ul. Śniadeckich 7 il r>X 
z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) odczytanie protokułu z o- 
statniego posiedzenia; 2) uzupełnie­
nie zarządu; 5) referat dra Duchnia- 
ka; 4) sprawozdanie dra Ungera z 
udziału strzelectwa harcerskiego o 
mistrzostwo; 5) omówienie zorgani­
zowania obozów letnich; 6i ztof 
harcerski i 7) wolne wnioski

(k) Z to w arzystw a przeciw -
alkoholow ego w K ielcach, 
w fzystw o przeciwalkoholowe <■ 
chwilą przystąpienia doń znanego 
działacza na tern poiu p. sędziego 
Zurakowskiego wykazuje dość ru-



Nr. 5

Strajk w hucie Milowice.chiiwą działalność. Do tej pory wy­
głoszono 5 odczytów.

P i e r w « 7 \ m  prelegentem był ks. 
G ald \ń ‘ z Poznania. Mówił o 
szK o d U w . s c i  alkoholu i o organi­
zowaniu walki z alkoholizmem, za- 
znaczając, iż akcja ta bez udziału 
w niej sfer robotniczych nie odnie­
sie pożądanego rezultatu.

Następnie dwa odczyty wypo­
wiedział p. Tadeusz Swiderski, a- 
piiKant sądowy, oraz dwa odczyty 
p. H. Moryciński, gdzie słowo wstęp­
ne wypowiedział p. sędzia Zura- 
kowski.

Należy podkreślić z uznaniem 
fakt, iz robotnicy kieleccy zrozu­
mieli dobrze potrzebę tej akcji, sko­
ro tłumnie zjawili się na odczyt. W 
najbliższych dniach towarzystwo 
wspomniane urządza odpowiednie 
pogadanki wśród pracowników za­
kładów »Społem«, fabryki »Ludwi- 
ków« i »Marmurów Kieleckich«.

(k) Bat m askow y. Klub urzęd­
ników państwowych i stowarzysze­
nie urzędników magistratu m. Kielc 
urządzają w sobotę dn a 5 stycznia 
b. r. o godz. 10 wieczorem w sali 
teatru polskiego bat maskowy.

Obowiązują kostjumy lub stroje 
balowe

Wyróżnione kostjumy będą pre­
miowane.

,k) Z b ro d n ia  czy  sam o b ó j­
stw o? Dnia 51 XII we wsi Chroberz 
powiatu pińezowskiego wydobyto ze 
studni gromadzkiej zwłoki kobiety. 
W wydobytych zwłokach rozpozna­
no Liberkównę Józefę lat 24, pannę, 
mieszkankę wsi i gm. Chroberz. W 
pierwotnym dochodzeniu ustalono, 
że Liberkówna Józefa dnia 29JC11 
1928 roku około godz. 16 przybyła 
ao Muszyny Franciszki »znachorki« 
akuszerki w Ryczowie w celu spę­
dzenia płodu. Kiedy Muszyna od­
mówiła, Liberkówna oświadczyła, że 
sama sobie poradzi i wyszła z d o ­
mu Muszyny. Wobec powższego z a ­
chodzi podejrzenie, że Liberkówna 
dokonała samobójstwa przez rzuce­
nie się do studni, lub też podczas spę­
dzenia płodu zmarła, a następnie 
została wrzucona do studni. Dalsze 
dochodzenie w tej sprawie wyjaśni 
zapewne, czy była to zbrodnia, czy 
samobójstwo.

(k) S p a d ł z  dachu . Dnia 51 ub. 
m. w nowobudującym się domu przy 
ul Mickiewicza nr. 1 w Kielcach, 
wskutek poślizgnięcia się spadł z 
dachu z wysokości 11 piętra na bruk 
blacharz Kanner Kiwa, lat 25, zam. 
w Kielcach, ul. Starowarszawska 7 
i poniósł śmierć na miejscu.

Onegdaj robotnicy stalowni huty 
Milowice w Sosnowcu porzucili 
pracę, domagając się 10 procento­
wej podwyżki.

Dyrekcja huty odrzuciła jednak 
żądania robotników, oświadczając 
im, że jeżeli do godziny 10 wiecz. 
nie przystąpią do pracy to piece 
zostana wygaszone.

Groźba ta nieprzestraszyła straj­
kujących. Druga zmiana zgłosiła 
się do pracy, jednak przy warszta­
tach stali bezczynie.

Wczoraj o godz. 5 rano robotni­
cy ponownie przyszli do huty, lecz

Stale się pisze i upomina, by ro ­
dzice zwracali należytą uwagę na 
swe dzieci. Niemal codziennie na 
szpaltach pism czyta się straszne 
wypadki spodowane przez nieuwagę 
rodziców.

Obecnie mamy znów do zanoto­
wania straszny wypadek śmierci 
półtorarocznego dzieciaka, synka p: 
Walewskich (Sosnowiec, Żeromskie­
go 5).

(k) Ś m ie rć  w studn i. Dnia 1 ub. 
m. we wsi Kucenbów, gm. Sam so- 
nów, powiaiu kieleckiego, w jednej 
ze studni znaleziono zwłoki umy­
słowo chorego mieszkańca leiże wsi 
Lisowskiego Kazimierza, lat 40. Prze­
prowadzone dochodzenie wykazało, 
iż Lisowski popełnił samobójstwo.

Z Sosnowca.
(s) B ankiet n a  cze ść  p rezy ­

d en ta  B :em a. »Staraniem związku 
pracowników komunalnych i insty- 
tucyj użyteczności publicznej w Pol­
sce, oddziar w Sosnowcu, dnia 6 go 
stycznia b. r., o godz. 10 rano, w sa­
li teatru miejskiego w Sosnowcu, 
odbędzie się uroczysta akademja, 
na cześć ustępującego prezydenta 
m. Sosnowca A. Bienia. Na aka­
demię zarząd związku zaprasza 
wszystkich członków byłej i obecnej 
rady miejskiej m. Sosnowca, oraz 
członków związków zawodowych i 
sympatyków. Szczegóły w afiszach. 
Bilety bezpłatne«.

(s) P o s e ł W alew ski w S o s ­
now cu. W dniu wczorajszym w

nie zostali do warsztatów pracy 
dopuszczeni.

W godzinach przedpołudniowych 
i popołudniowych inspektor pracy 
inż. Gallot prowadził w tej sprawie 
pertraktacje, które jednak nie dały 
pomyślnych wyników. Strajk więc 
w dalszym ciągu trwa.

Strajkuje 214 osób z wydziału 
stalowni.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się z inspektoratu pracy, że dziś 
rozpoczną się pertraktacje, które 
niezawodnie strajk zlikwidują.

Mały Jurek wylał na siebie fili­
żankę gorącej herbaty.

Poparzenie głowy było tak duże, 
że nieszczęśliwego malca musiano 
przewieźć do szpitala.

Wszelkie jednak zabiegi lekarskie 
nie odniosły pożądanego rezultatu 
i po dwu dniach strasznych męczar­
ni dziecko życie zakończyło.

przeieźdz e z Zakopanego do War­
szawy bawił w Sosnowcu poseł Jan 
Walewski.

(s) W ystaw a k an ark ó w . Tow. 
hodowli kanarków Sosnowca i oko­
lic urządza w dniach 4, 5 i 6 stycz­
nia 1929 r. w Sosnowcu, w lokalu 
związku kolejowego, Piłsudskiego 5, 
wystawę kanarków z  ' programem 
urozmaiconym. Szczegóły w afiszach.

(s) S k ła d  ty toniu  n iem ieckie­
go . Poiicia sosnowiecka, otrzy­
mawszy poufne wiadomości, że w 
komórce Kocembów, zamieszkałych 
w Sosnowcu przy ul. Robotniczej 
mieści się skład przemycanego ty­
toniu, udała się tam i znalazła wo­
rek tytoniu pochodzenia zagranicz­
nego, jednak nie u Kocembów, lecz 
u niejakiej Marianny Makuły (Ro­
botnicza 21). Wczoraj sąd okręgo­
wy. po rozpatrzeniu tej sprawy ska­
zał Makułową na 484 złotych grzyw­
ny z zamianą na 20 dni aresztu.

(s) R ab u n ek  3 .500  z ło tych  
w S osnow cu . W związku z arty­
kułem naszym pod powyższym ty­
tułem, po przeprowadzeniu przez

j
policję docnou/^n.a, okazało się, że ’ 
ią tajemn c-a d m , która zameldo- ’ 
wała o kra.-z'-e/v ci 5500 zł. jest ) 
Klara BLiszftrv <, U rna z półświatka . 
z Król. Huiv, k i  o.-.xż zaś 5.500 zł. 
miała mieisce lyiko w jej bujnej 
wyobraźni )

(s) A resz to w an ia . P o l i c j a '  
ereszlowaia 17 letn ego Eugeniusza ) 
Nawrockieg >’ Gr bowa 5, i 20 let- > 
niego Stanisław-i Tatarskiego, któ­
rzy dokonali K r a d z ' e ż y  w szkole 
szoferów »A ho« w Katowicach.

Następn e ’ aresztowano służącą > 
Wiktorię MargoJiK która okradła > 
swą ch'ebodawczvnie Frimetę Kom- 
berg, oraz W L.ysław a Nowaka, 
który w oszuk. d zv sposób wyłu­
dził od kupca Naiera w Modrzę- > 
jowie 150 Kilo owsa.

(s) K radz e . Ze sklepu stow.
spoż. »Społem« na kolonji Okrzei > 
w Niwce skradziono różnych to ­
warów, wartości 1256 zł. 78 gr.

Cukiernia R. NEYA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Fet, S-10.

—
przyjmuje 

■wszelkie zam ówienia  
w zakres  cukiernictw a  

wrho  Izace.

Z Będzina.
(b) S tan  zd row ia  p rez . M ichla. > 

Stan zdrowia ptezydenta A. Michla > 
znacznie się polepszył. G orączka)  
spadła do normajnet temperatury. % 
Lekarz jednak twierdzi, ie  p; pre- /  
zydenf wcześn ei, lak za dwa — trzy ) 
tygodnie nie będzie mógł wrócić do ( 
pracy.

(b) C ho inka w o śro d k ach  zdro , 
w ia i w szk o łac h  pow szechnych .
Jutro o godzinie 4 po południu we / 
wszystkich ośrodkach zdrowia na- / 
szego powiatu oraz w szkołach po- ) 
wszechnych na Dańdówce i w Bo- j 
browniKach w domu ludowym zo ­
stanie urządzona dla dzieci przy ł 
współudziale starszych choinka, u- ) 
rozmaicona grami i zabawą.

Dzieci otrzymają upominki gwiazd 
kowe.

W Strzemieszycach odbędzie się 
uroczystość poświęcenia o ś ro d k a ) 
zdrowia, po którei zostanie urządzo­
na choinka dla dziatwy.

(b) O św ietlan ie ulic. Miejski 
zakład elektryczny w Będzinie ostał- / 
nio ustawił na ulicy Mełobądzktej 1 
większą ilość lamp elektrycznych. W > 
naibliższych dniach zakład przystąpi , 
do przedłużenia sieci elektrycznej no '

Tragiczna śmierć półtorarocznego dziecka.
Szklanka gorącej herbaty przyczyną śmierci.

Kto zamordował?
59.

„Podróżow ał podobno w  połu­
dniowych stanach. D w a razy nad­
syłał telegramy do Portland Place.

„Przyjaciele rzadko otrzymują o 
nim wieści. Listy, które w  ostat­
nich czasach przysyłał, wrzucane 
były na pocztę w New-Yorku; jeden 
p rzybyły  ostatnim parowcem, nosi 
stempel Davis, stan New-York.

„Brown.”
D okum ent z rąk mi wypadł.
D avis jest małą wioską w  po­

bliżu R oyston.
— M asz pan cennego przyjaciela 

— oświadczyłem —  donosi to  w ła­
śnie, o czem się chciałem dow ie- 
w iedzieć. Dzięki tym w skazów ­
kom. za tvd?ień  najdalej w yśw ietlę  
ta t n.ni. ę H enryka Clavering.

A kiedy zechcesz mnie pan 
przypuścić do konfide .cyi? —  za­
pytał p. Gryce.

— S koro  ty lko  przekonam się, 
i e  jestem na właściwej drodze.

— A  jak wiele potrzebujesz pan 
c z a s u ,  aby się o  tern upew­
nić?

—- Niewiele.
— Muszę poprzednio jeden punkt

wyjaśnić...
—  Kto w ie, czy nie będę mógł 

panu w tern dopomódz?
P. Gryce wskazał mi oczyma  

biurko, stojące w  rogu pokoju i 
prosił, abym otw orzył szufladę gór­
ną i wyjął z niej kawałki nadpa­
lonego papieru.

Przyniosłem je natychmiast i p o ­
łożyłem  przed nim na stole cztery 
długie a wąskie kawałki poszar­
panego i okopconego papieru.

— O w oc to  poszukiwań Fobbsa  
w  koszu z węglami pierwszego  
dnia śledztw a, sądziłeś pan za­
pewne, iż znalazł tylko klucz od  
biblioteki. O to co wydobył, potrzą­
sając popioły w  kominku.

Pochyliłem się skwapliwie nad  
podartemi papierkami. Było ich 
cztery; przyjrzawszy się im bliżej, 
dostrzegłem, że są zapisane po jed­
nej słronie i noszą ślady krwi.

— W ygląda to na list podarty.
— Nieinaczej.
—- List ten, sądząc po śladach 

krwi, widocznych na stronie zapi­
sanej, musiał leżeć na biurku p. 
Leavenworth w  chwili zamachu.

—  Nieinaczej.
— A  sądząc po jednostajnej for­

mie tych strzępków papieru i z te­
go, że gdy się ê ż rąk wypuści, 
zaraz się kurczą, musiały być zw i­
nięte w rurkę,’ przed wrzuceniem do 
kominka, gdzie je znaleziono. \

—  Istotnie.
— Cóż dalej?
—  Pism o to, o  ile można są ­

dzić, bo obecnie jest prawie n ie­
czytelne, w yszło z pod pióra w y­
kształconego gentlemana. N ie  jest 
to  charakter p. Leavenworth. Stu- 
djowałem go  tak pilnie ostatniemi 
czasy, że poznałbym  g o  od pier­
w szego wejrzenia. Lecz, jeśli pan 
masz gumę, posklejam te kawałki na 
ćwiartce papieru, tak, aby leżały 
równo, w  ten sposób łatwiej mi bę­
dzie je odcyfrować.

— Znajdziesz pan gumę W  mo- 
jem biurku.

W ziąłem ją i zacząłem się przy­
glądać baczniej strzępkom papieru, 
aby je ułożyć w  porządku właści­
wym. Trudniej mi to przychodziło, 
niż sądziłem. Udało mi się jednak 
przypasować je w  ten sposób, iż 
poz..ałem , że to był list, pisany do  
p. Leavenworth z pew nego hotelu, 
datowany w  marcu 1876.

— „Henry-Ritchie C lavering” —  
zawołałem tryumfalnie, rzuciwszy  
okiem na podpis.

— List od  niego? Skądże pan 
w iesz? —  zapytał mnie p. Gry­
ce.

—  Poczekaj pan chwilkę. Za­
raz to  dowiodę.

W ydobyłem z kieszeni bilet, któ­
ry mi Clavering podał, prezentując 
mi się i przyłożyłem  go  do ostat­

niego wiersza listu.
D ość było rzucić okiem.
Na karcie wypisane było: H. P it- )  

chie Clavering. Na liście, tem  sa- ' 
mem pismem —  Hen tchie.

—  Bardzo być m oże, że to  p i- , 
sal Clavering — rzekł p. G ryce, 
nio okazując przytem w cale zdzi­
wienia.

—  A  teraz przystąpmy do od­
czytania tych strzępków —■ rze­
kłem.

Zacząłem odcyfrować słow o po  
słowie, zatrzymując się na każdem  
opuszczonem.

H otel—
...arzec 1876.

Mr. Hor  th  synow icą.......
którą pan  która.— wydaje się
słodka...,. miłości i szacunku. •••••••
jest inna zupełnie tak czarującego
oblicza i obejścia  każda róża....
swoje kolce... choć taka miła.... zdol­
na.... zdeptać.... zaufanie.... serce  
człowieka, któremu winna m iłość i 
posłuszeństwo,.... jeśli pan..,, w ie­
rzysz.... w jej okrutne... o  czem pań- 

• • • « « «

Hen.— tchie M* 
c. d- n.
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ulicy Kościuszki do Mosiu w Mało- 
bądzu.

(b) U s i ło w a n ie  s a m o b ó js tw a .
Dwudziestoczteroletnia- Agnieszka 
Wróblówna, Kościuszki 74, usiłowa­
ła popełnić samobójstwo, wypijając 
dawkę esencji octowej. Po przepłu­
k a n i u  żołądka desperatkę pozosta­
wiono na dalszej kuracji w domu.

C u k i e r n i a  R .  H E ¥ A
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

p o l e c a  
w ielki wybór pierników  

na nadchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

Z C zeladzi.
(c) O p ła te k  w  z w ią z k u  s t r z e ­

leck im . Staraniem członków związ­
ku strzeleckiego oddział »Czeladź« 
w dniu 6 b. rrs., o godz. 7 wieczo­
rem, w saii szkoły nr. 5, odbędzie 
się tradycyjny opłatek, w którym 
oprócz członków ćwiczących wez­
mą udział zaproszeni goście i człon­
kowie wspierający. Należy się spo­
dziewać, że, ci, którzy interesują 
się pracami miejscowego oddziału 
i którym nie są obojętne szczytne 
ideie związku strzeleckiego, przy­
będą na uroczystość, aby w ten 
sposób zaznaczyć swą spójnię z 
młodzieżą strzelecką.

(c) Z a b a w a  c c c h u  ś lu s a r z y  i 
t o k a r z y .  Dziś tj. 5 bm., w sali re­
mizy strażackiel odbędzie się za- 

i bawa taneczna, urządzona staraniem 
cechu ślusarzy, tokarzy, kowali i 
blacharzy. Wejście za zaprosze­
niami. •

Cukiernia R. W£YA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

p o l e c a  
niezrównanej dobroci torty, 

cukry, herbatniki 
po cenach m ożliw ie niskich.

Z Dąbrowy.
(d) Z m a r ł .  'E d w ard  Magiera, 

Zraniony w głowę przez Wysockiego 
na zabawie w kinie «Iluzjon» w 
Strzemieszycach, zmarł onegdaj w* 

' szpitalu.
(d) O ry g in a ln y  p ijak . Onegdaj,

0 godz. 17.50 wieczorem, w Dąbro­
wie przechodnie na ulicy 5 Maja 
byli świadkami oryginalnego widoku. 
Oto w stanie mocno podchmielonym, 
w podartych doszczętnie spodniach, 
w poplamionej błotem i resztkami 
sutej libacji marynarce, przechadzał 
się mieszkaniec Dąbrowy 19 letni 
Władysław Baran (Kołłątaja 26).

Wokół pijanego wytworzyło się 
zbiegowisko. Kto tylko przechodził 
ulicą, przystawał, aby popatrzeć się 
na tak oryginalny strój.

Tymczasem Baran z rękoma, wło- 
żonemi w dziury resztek wiszących 
na nim łachmanów, nic nie mówiąc
1 nie zaczapiając nikogo, z fasonem 
przechadzał się tam i z powrotem 
po ulicy.

Dopiero jeden z przechodniów, 
przyprowadził go  do komisariatu, 
gdzie spisano protokuł, poczem zam­
knięto go w areszcie aż do wytrzeź­
wienia.

(d) C z y j  sw e te r .  Onegdaj, na 
dworcu kolejowym w Dąbrowie, dy­
żurujący posterunkowy znalazł na 
ławce w poczekalni 2 klasy paku­
nek, w którym znajdował się sweter 
1 dwa kłębki nici.

Prawy właściciel może się zgło­
sić po swe rzeczy do komisarjaju 
Dąbrowie.

(d) Z a  b u rd y  u liczne. Wczoraj
wieczorem policja w Dąbrowie spi­
ę ł a  doniesienie na Leona Żurka 
(Żeromskiego 26), który awanturo- 
wał się na uiicacti miasta po pija­
nemu.

BsKiasna je s i  dźwignią handlu!

Z Zawiercia.?
(z) Z  r a d y  m iejskiej. Na o-

negdajszem posiedzeniu rady miej­
skiej w dalszym ciągu czytano po­
raź wtóry statut emerytalny dla pra­
cowników miejskich.

S ta tu ttenbez  zasadniczych zmian 
rada miejska przyjęła.

(z) C h o in k a  d la  s ie ro t .  Dziś o 
godz. 4 po południu w domu ludo­
wym odbędzie się staraniem naro­
dowej organizacji kobiet choinka 
dia sierot.

(z) Na s ie ro c in iec  w K rz e m ien -  
dzie: Wydz.ał powiatowy postanowił 
zakupić dla sierocińca w Krzemien- 
dzie umeblowanie drewniane. Otwar­
cie schroniska nastąpić ma w dniu 
1 marca 1929 roku.

(z) K o le jka  d la  w y d z ia łu  d r o ­
g o w e g o .  Wydział powiatowy sej­
miku postanowił zakupić dla wy­
działu drogowego jeden kilometr 
kolejki wązkotorowej i cztery t. zw. 
wywrotki. Posiadana obecnie kolej­
ka była niewystarczająca.

(z) Z a s p y  śn ie ż n e .  Miasto od 
trzech dni zawalone jest śniegiem, 
który olbrzymiemi zaspami zalega 
jezdnie i chodniki. Magislrat ns po­
lecenie starostwa rozpoczął uprzą­
tanie śniegu, wywożąc go z ulic 
furmankami za miasto.

Peron dworca kolejowego zawa­
lony jest również śniegiem i nale­
żałoby śnieg ten uprzątnąć jaknaj- 
szybciei, aby uniknąć ewentualnych 
nieszczęśliwych wypadiiów.

(z) S k a z a n ie  p rz e m y tn ic z e k  
ty ton iu .  20 września ub. r. pełnią­
cy służbę na stacji kolejowej w Po- 
Taju posterunkowy zatrzymał dwie 
podejrzane kobiety, które obarczone 
tobołami, s t a r a ł y  s i ę  wym­
knąć z dworca. Obie kobiety zo­
stały zaproszone na posterunek, 
gdzie okazało się, że są  to: 25-let- 
nia Aniela Figuła z Pustkowia Ko- 
ziegłowskiego i 29 letnia Francisz­
ka Zywiołek z Ciężvńskiego, powia­
tu zawierckiego. Po odpakowaniu 
tobołów wydobyto z nich 26 pa­
czek surowca tytoniowego pocho­
dzenia niemieckiego, wagi 12 i pół kg.

Przemytniczki odpowiadały wczo­
raj przed sądem okręgowym w S o s ­
nowcu i skazane sostały na zapła­
cenie kary pieniężnej w kwocie po 
15.750 złotych, z zamianą w razie 
niezapiaceaia na areszt przez dwa 
lata, oraz na uiszczenie po 1.575 zł. 
opłat sądowych. Tytoń został skon­
fiskowany. Figuła poczęła odby­
wać karę.

(z) K ra d z ie ż  w  k a s ie  b a g a ż o ­
wej. Wczoraj w czasie nieobecności 
kasjera w kasie bagażowej w Mysz­
kowie skradziono 1000 złotych. Nad­
mienić należy, że kasier wyszedłszy 
z  kasy nie zamknął drzwi i pozo­
stawił klucze w zamku. Policja pro­
wadzi dochodzenie.

STANISŁAW TATMUCH
uczeń Seminarium nąuzz. w  Bodzentynie

p o  d łu g ich  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h ,  o o ą t r z o n y  św . S a k r a ­
m en tam i z m a r ł  w dniu  3 - g o  s ty c z n ia  r .  b . w N iw ce 

przeżyw szy  lat 22 .

W yprowadzenie zwłok nastąpi dn. 6 b. m. t. j. w  niedzielę 
o godz. 3-ej po poł. na cmentarz miejscowy w Niw ce.

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych

Dziadek, brat \ rędzina.

I
(ol) Z a b a w a  w e s len ia k ó w .

Staraniem urzędników fabr. »01kusz« 
(Westen) odbędzie się w dniu 19 
b. m. w nowej sali kina »Or?et« 
bal pod protektoratem p. Fr. Weste- 
na, Wstęp dla pań 2 zł., dla pa 
nów 5 złote. Zysk na cele dobro­
czynne.

(ol) L o fe r ja  f a n to w a  b e z  p o ­
zw olen ia .  Ciekawą sprawą rozpa­
trzył wydział karno-skarbowy sądu 
okręgowego w Sosnowcu. W ub. r. 
straż ogniowa w Krzykawie zwró­
ciła się do urzędu akcyz i m onopo­
lów państw, w Miechowie z prośbą 
o zezwolenie na sprzedaż loteryją 
200 fantów po 50 groszy na zaba­
wie strażackiej. Mimo jednak, iż 
termin zabawy się zbliżał, urząd 
skarbowy nie dawał żadnej odpo­
wiedzi, na co też zarząd straży o g ­
niowej nie zważając, zabawę wraz z 
loterią fantową urządził. W rezulta­
cie został pociągnięty do odpowie­
dzialności prezes straży Jan Ry­
dzewski, którego sąd skazał na 60 
złotych grzywny z  zamianą na trzy 
dni aresztu.

O f i a r y ,
Zamiast powinszowali noworocz­

nych złożyli bezpośrednio do kasy 
i n r /  >o>vnr>ystwa dobroczynności 

Sir
D y r e k t o r  banku polskiego zł. 50, 

Zrzeszenie "pracowników banku pol­
skiego w Sosnowcu zł. 29, Urzęd­
nicy elektrowki okręgowej w Z a ­
głębiu Dąbrowskiem zi. 44, Janusz 
jBorowski, adwokat zł. 10, S pó łka  
akcyjna przemysłu włókienniczego 
H. Dietei zł. 59, Jerzy Bauerertz, in- 
żyn er, zł. 20, S . Maleszewskl i W, 
Rudowski zł 10, Marja Janik zł. 5. 
Razem złotych 207,

Z okazji imienin naszego komen­
danta Zw ązku Strzeleckiego obwo 
du Sosnowiec ob. Toby Tom asza, 
składamy na łódź  podwodną zł. 45.

S t rz e lc y .

Najlepsze wina
owocowe, - lecznicze i stołowe oraz 
koniaki, śliwowice, starki, nalewki 

i likiery

Tylko przy ul. 3-go Maja nr. 21.

Teatr w Katowicach.
Sobota 6 bm. — »SzkIana Gó 

ra« popol. 5 50.
Sobola  5 bm. — »Pani Preze 

sowa«.
Niedziela 6 bm. — »Domek trzech 

dziewcząt« 5.50. pop.
Niedziela 6 bm. — »Dalibor« 

7.50 wiecz.
Wtorek 8 bm. —  »Halka« 7.30 

wiecz.
Środa  9 bm. — »Pomsta Jont- 

kowa« 7.50. w.

Dał Jej pastylkę sublSmatu
gdy wiedział że jiiż nic zdoła wyłudzić

pieniędzy.

Z Olkusza
(ol) O p ła te k  w  re s u r s ie .  W re­

sursie olkuskiej odbywa się trady­
cyjny opłatek członków resursy 1 
wprowadzonych gości.

W podniosłym nastroju spędzo­
no kilka godzin, życząc sobie wza­
jemnie wszelkiej pomyślności na 
świecie.

(ol) C h o in k a  w t-w ie  d o b r o ­
c z y n n o śc i .  W ochronce św. Mar­
cina w Olkuszu urządzona została 
choinka dla biednej dziatwy, pod­
czas której do licznie zebranych o- 
sób przemówiła prezeska t-wa do­
broczynności, p. Z. Okrajniowa. 
Dzieci otrzymały podarki.

(ol) E c h a  s a m o b ó js tw a  Kuliga. 
Jak ustaliło dochodzenie, Kulig tar­
gnął się na życie wskutek rozstroju 
psychicznego, co podobno jest 
familijne. Przed powieszeniem się 
napisał kartkę, którą znaleziono w 
jego kieszeni: »Brak cierpliwości
dali nie mogę wytrzymać. Za wier­
ność komu Rolnikowi J. Kulig«.

Plaga *przyiaciół« łatwowier­
nych kobiet winna być ostrzeżeniem 
dla całej opinji społecznej.

»Przyjacie!e« ci udający gorą­
cych wielbicieli naciągają naiwne 
kobiety, następnie zaś okradają je, 
lub stają się przyczyną jeszcze gor­
szych następstw.

Ostatnio zaszedł znów w War­
szawie fakt podobny.

Przy ul. Włościańskiej 46 na 
Marymoncie, mieszkała wraz z  ro­
dzicami 50 letnia Janina Skiba.

Mniej wfęcej półtora roku temu 
kobieta poznała niejakiego Mariana 
Piechockiego. Pomiędzy młodemi 
z a w ią z a ł  s ię  s z y b k o  s e rd e c z n y  

s to s u n e k ,  
tak że Piechocki wkrótce zatniesz 
kał ze Skibową u jej rodziców.

Przez cały okres znajomości 
Piechocki pod różnemi pozorami 
w y c i ą g T  o d  ła tw o w ie rn e j  k o ­
b ie ty  w ięk sze  i m n ie js z e  su m y , 
ostatnio zaś łudząc ją persektywą 
ożenku, zażądał aby rodzice dali mu

3 .0 0 0  z ł.  n a  k u p n o  m ie s z k a n ia .  
Skibowie jednak odmówili i pienię­
dzy dać nie chcieii, czem 
r o z z ł o s z c z o n y  P ie c h o c k i  p o s t a ­
now ił  z e r w a ć  z  „ u m i ło w a n ą "  
i wyprowadzili się. Nieszczęśliwa 
kobieta jednak przywiązała się do 
obwiesia i wobec faktu zerwania 
stosunków nie posiadała się z roz­
paczy. Wobec »przyjaciela« nie taiła 
swego bólu oświadczając, że tego 
nie przeżyje i że skończy s a m o ­
bójstwem.

»Rycerski« amant w odpowiedzi 
na to
d a ł  je j  p a s ty lk ę  subiśm gtu  m ó ­

w iąc :  „ m a s z  o tru i  s ię “
Zdenerwowana kobieta, wprowadzi­
ła  wreszcie swą groźbę w czyn i 
wczoraj otruła się ofiarowanym 
przez »ubóstwianego« sublimatem, 
ponadto zaś wypiła jeszcze butelkę 
esencji octowej. Pogotowie prze­
wiozło desperatkę w stanie ciężkim 
do szpitala Dz. Jezus, »ukochanego« 
zaś poszukuje policja.

i-' * - U - * ? £

Czy jesteś członkiem L. O. P. P.?



Pierwsza redota uroczej p. Janinki.
'• Pan we fraku i w m asce — porwał nadobną

turczynkę
(z  pod opiekuńczych skrzydeł mamy - sułtank! i papy-baszy .
i Z powodu zbliżającego się Syl- 
j wesira niemały ruch i podniecenie 

panowały w domu państwa O. w 
(Żyrardowie.

Postanowiono wybrać się całą 
(paczką na redutę do Warszawy.

Wszyscy przygotowali sobie ko- 
’ sijumy, nie zdradzając jednak jed­

no przed drugim, w jakiej skórze 
wystąpią na maskaradzie.

W dzień Sylwestra do Warszawy 
/Zjechała cała rodzina, więc papa, 
mama I córeczka, 18 letnia p. Ja- 

j ninka, oraz jej narzeczony, p. Os- 
1 kar.

Przebrali się u gościnnej cioci’
, Chociaż się nie umawiali, wszyscy 
(jakoś wpadli na pomysł wystarania 
fsię  o kostjumy tureckie.

Papa występował Jako basza, 
(mama była sułtanką, córeczka wy- 
/stępowała w uroczym kostiumie o- 
i daliski haremowej. Ciocia nato­
m ia st upodobała sobie kostjum e- 
’ gipskl

Na tę jedną noc szału ł zabawy 
i. przedzierzgnęła się w żonę Putyfara. 
f Jeden tylko p. Oskar nie t łamał 
\ sobie głowy nad kostiumem. Wio- 
(ży ł dobrze skrojony frak, cylinder, 
J białe rękawiczki i twarz przysłonił 
f czarną maseczką.

Pojechali na redutę dwiema ta­
ksówkami. Początkowo każdy ba- 
. dał grunt na własną rękę. Ogólne 
ę spotkanie wyznaczono sobie na 

scenie teatru Wielkiego.
. Więc zjawił się papa-basza, ma- 

\ ma-sułtanka, córeczka-odliska I cio- 
cia-egipcjanka. Córeczce asysto- 

( wało dwu bliźniaczo podobnych pa­
nów, we frakach i cylindrach.

Twarze obu kryły maski.
Cała rodzina, nie wyłączając cór­

k i, zadała sobie pytanie:
— Który jest panem Oskarem?
Trudno było tę wątpliwość roz- 

sirzygnąć. Wobec tego obu panów 
zaprosił gościnny papa na kolacię.

Córeczka promieniała, zwłaszcza, 
H z obaj panowie byli bardzo uprzej- 

(v mi, papa nie był skąpy, lał sięt

szampan i humory były szampań­
skie.

Po kolacji jeden z panów za­
prosił odaliskę do tańca. Zmieszali 
się z tłumem, zniknęli.

Drugi pan asystował familii.
Minęła godzina, druga, trzecia,-— 

Janeczka nie wracała. Rodzina za­
częła się niepokoić. Pan we fraku, 
który towarzyszył rodzinie, zdema­
skował się. Był to autentyczny p. 
Oskar.

Z kim więc zniknęła p. Janecz­
ka? Kto potrafił ją tak zręcznie por 
wać z pod opiekuńczych skrzydeł 
papy-baszy, mamy-sułtanki i cioci- 
Putyfary?

Na te wysoce niepokojące pyta­
nia rodzina nie mogła sobie odpo­
wiedzieć. Strapieni powrócili do 
Żyrardowa.

Z największa rozpaczą ręce ła ­
mał p. Oskar. On przecież dla pod­
trzymania zabawy nie zdjął maski 
wcześniej. Czekał jak się skończy 
to qui pro quo. No i ładnie się 
skończyło...

Tymczasem p. Janeczka, sądząc, 
że towarzyszy jej prawdziwy p. O- 
skar, opuściła redutę, wsiadła w 
taksówkę I pojechała do restauracji.

Tam bawiono się wesoło. Lał się 
szampan, strugą płynęły koniaki i 
koktajle.

Gdy przyszedł czas, kiedy wypa­
dało zawołać: »Płacić!« — towa­
rzysz pięknej odaliski zniknął.-

P, Janeczka została sama i do 
niej zwrócono się o uregulowanie 
rachunku.

Spłakało się biedactwo I zdener­
wowało mocno.

Musiała w towarzystwie kelnera 
Jechać do Żyrardowa, gdzie papa, 
uradowany z odzyskania córki, o- 
cierając ukradkiem łzę wzruszenia, 
rachunek uregulował.

Tak się odbyła i skończyła pierw 
sza reduta uroczej p. Janeczki.

Na przyszłość już panienka po­
trafi zużytkować nabvte doświad­
czenie i będzie ostrożniejsza.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawo, 4.1.
Newy ,urK 0.90 

v Londyn 45,26%
Pary#. 54.87 

‘ W iedeń 325.55 
« W łochy 46.70 

Belgja 124.05 
{ Szw ajcaria 171.75 

H olandia 558.15 
Doi. War. pr. obr. 8.85%

( 8%  Poż. Przem. Doi. zł. 105.00—105,75-105,— 
6% P o i. K onw ersacyina zi. 67.00 
4% Poż. inwesi. zł. 1! 1.00—i 10,50 

Tendencja- n ieco słabsza

AKCJE.
Warszawa. 4.1.

.B ank Polski 186,00—183,00 
|  B ank spół. zarobk. 81,50

Kiiewakł 96.00 
Leszczyński 20.50 
S p iess  240.—
S iła  i Św iatło t07,-108,50—108,— 
Węgiel 100,—
Nobeł 26.00 
Lilpop 54,25—54,50 
O strow iecki 96.00—96,25 
S tarachow ice 42,00—41,50 
B orkow ski 15.—
H aberbusz 240.00

Tendencia: njeco m ocniejsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań

Zyio 55.25—55.75 
M ąka ty ln ia 70% 47.25

Reszta notowań bez zm iany. 
U sposobienie siabe

4.1.

MAGAZYN BŁAWATNY
LUDWIK FINKELSTEin

Sosnowiec, Modrzejewska 17, tel. 2-73
otrzymał aa sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł­

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

Specjalny dział TOWAROW MĘSKICH znanych  
ze  swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko.

Dogodne warunki zapłaty. — Dogodne warunki zapłaty.

OOOQaOQOOOOaOgOQOOOOSOQOOOGO

Księgi buchaltcryjne
dla przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych w wielkim wyborze
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  

p o l e c a

i .  Hiawskl w Sosnowcu.
oasoaaosssafSJT’ooocoaoa aocaoo
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arr *

RESTAURACJA, g  
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW |

I St. WILCZYŃSKI I
DĄBROWA,

$  s s a  ULICA 3-go MAJA Nr. 5

S Wi n a  2 beczki na litry.
A
m5•
a
5i
r3
©s
a
m

REKLAMOWE W I N A  
le c z n ic z e ! s to ło w e , k o ­
n iak i i w ódk i p ie rw sz o ­
rzęd n y ch  firm  Św ieży 
t ra n sp o r t h e r b a t y .  
G w aran tow anej d o b ro ­
ci k o n se rw y , w łasn e j 
f a b r y k a t!  m ary n a ty , se  
ry , Ś ledzie, w goiiov , 

g rzyby , czek o lad a , bom bsriiarW

a
©a
8

& Sprzedaż na miejscu i do domu 1■j 9  e  a

DROBNE O G ŁO SZEN IA .

N au k a i w ychow anie.

Chc88z otrzymać posadą?
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku'owicza, W arszawa, Zó- 
raw ia 42. Kursy wyuczają listownie: b u ­
chalterii. rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, n a u ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
m aszynach, towaroznawstwa, angielskiego 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukoczenlu św ia­
dectwo. Żądajcie prospektów.

K upno i sp rz e d a ż .

Portret na gwiazdkę
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 zi. w Zagładzie Nowoczesnej Fotografii 
.Studio* w Sosnowcu, ul. 5-go Maja vis
a vis Kościółka kolejowego._____________
'V ak iad  fryzjerski sprzeuam. Widdumość 

i.zeladź, ul. Bytomska 20. Chmielats*L 
f  \Kdzjai oprzeudin tiotn (8 ubiKaeu) z o- 

ficyną (5 ubikacje) za sumę 20.000 zł. 
w Strzem ieszycach, W iadom ość w księ- 
garni. ______________

przedam sam e nowe z wyoiętem- S os 
nowiec Pogoń, Mazowiecka 8 a.

P o sa d y  i p ra c e .

Potrzebna bufetowa do kiasy II na stacji
Sosnowiec.__________________________

O o lrzeo n y  czeladnik szeweki na rouotę
* targową męską i dam ską. Będzin, 
Szosow a pod Koszęlęwem, H Fiderkiewicz. 
i^ jo trz e b n a  d z iew czy n k a d o  ro z n o sz e -
*  n ia  g a z e t . Z g ła s z a ć  s ię  d o  filji „E x- 
p re s u  Z ag łęb ia"  w C zelad zi, R y n ek  8.

Z O Ł Ą D E I C -  
fo stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze  s lin k se m  

Apteki W. B orow skiego  
W a r s z a w a ,  j e r o z o l im sk a S9.

N asze babki, nasze matki 
i my same używamy do 
pielęgnowania c i a ł a  na­

szych dzieci tylko

puder i my di©

Bebe-Szofmana.
Wolne miejsca 9ntaydczizeńn?a
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 60, majstrów hutniczych, pom ocni­
ków i bańkarzy do huty szklane! na wy­
jazd 16, malarzy na tapety 2, pom ocników 
monlerów w miejscu 2, furman sam otny 
do dworu 1, furman miody w miejscu 1. 
chłopców do różnych zakładów 4, służby 
domowej kobiet 15.

Kolejność kandydatów, którzy bedq 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni do raź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzysiaiący 
i  zasitKów ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w S osnow ca

W ubiegiym dnia zakłady pracy zgło­
siły 56 wolnych miejsc,

PUPP. skierow ał do pracv 77 osób.

Kalendarze
na rok 19S9

bloczki średnie i małe oraz w  wiei- 
kim wyborze ś c i a n k i  po cenach 

najniższych hurtowo poleca

J. Hiawskl w  Sosnowcu.

utetowa do  re s tau racu  „C nslai*  w Bą- 
rizinię no trzehna zaraz.

R f  j  zi. dziennie zarobią Panowie i Panie 
C-7L7 każdego stanu sprzedażą bardzo po- 
kupnych artykułów Chemicznych. Spieszne 
zgłoszenia pisemne do „Alchemia* Mysło­
wice. porto załączyć.

L O K A L E .

Pokój w śródm ieściu dla kawalera do 
wynajęcia zaraz. Piłsudskiego nr. 16, 

m 9.

PokO) umeolowany z oadzielnem weisciem 
o przystępnej cenie do wynajęcia, tak­

że okazyjnie do sprzedania tanio mato u* 
żywana nowa, uniw ersalna m aszyna do ro ­
bót pończoszniczych .Rekord* ze wszy-- 
atkiemi przyborami. W iadomość Zawiercie, 
Piaskowa 22 u Ducha.

Pokó! z Kuennią do wynajęcia. S o s n o ­
wiec, Szpitalna 13, Bijak.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

TWlęcik Boiestaw zgubił pomiędzy My3z- 
ł  * kowem. a Zawierciem książkę woj* 
skow ę wydaną pi zez Komisję w Zawier­
ciu — proszę łaskaw ego znalazeę o zwrot
za wvnasri dzeniem 20 xl.

Bagiński W acta w zgubit w yciąg z Ksiąg 
ludności wydany przez gmtnę S trze­

mieszyce

M ańka u n ac y  zguoit usiązKę Kasy t^no- 
rvch wviiana przez konalnie Grodziec.

Brvi.dtSKi Wilhelm zguDit pizea stacią 
Sosnow iec W. portfel z książką woj­

skową, wydaną przez PKLI. Miechów, foto­
grafią i gotówką. Znalazcę uprasza sic o 
zwrot dokumentów do administracji. Pie- 
niądze może zatrzymać. |
■yieurism ć>ianisiaw z-uuit Kartę w o i s k o -  

wą wydaną przez komisję wojskową 
w Sosnowcu

K otelski A leksander zgubit uow oa o so -i 
bisiy wydany w Dąbrowie.

Nowan iózet zguoit ksiązi-.ę Kasy L h o - 
rvch wydaną przez kop. Jowisz.

R O Ż N E .

Zawiadom ienie.
Magistrat miasta Sosnow ca zaw iada­

mia, że miejski podatek inwestycyjny na 
1929/29 r. oznaczony na przestdnych w 
swoim czasie nakazach na podatek od lo ­
kali i na podatek od nieruchom ości, zo­
stał zatwierdzony przez Minister. Spraw 
Wewnętrznych 19.X1 1928 r. N. Oł9ti/2/25. 
Termin ptalności wszysikićh 4-ch rat — 
w styczniu 1929 r.

Vice Prezydent 
_______________________ K. Ja rź a .________

ZguDiono ztoiy zegdreit uaiiistu, mtęazy 
tunelem Dietla a dworcem kolejowym. 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem do redakcji.

Druk, „Bsprea Zagłębia'
i. t L C v

Sosnowiac, ul. 1 satralna fal. 4-94
^  ' --sr' .  v ' V c il
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